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Przed referendum
Ze strony P. P. S. wypłynęła myśl 

•v odwołania się do Narodu, by się wypo­
wiedział o podstawowych sprawach pań­
stwowych w drodze powszechnego gło­
sowania ludowego, t. zw, referendum.

Powyższą uchwałę przyjęły pozostałe 
stronnictwa polityczne na specjalnym 
posiedzeniu centralnej komisji porozu­
miewawczej stronnictw demokratycz­
nych. W konsekwencji jednomyślne 
crzyjęcie przez K. R. N. ustawy ,,w gło­
dowaniu ludowym" jest usankcjonowa­
niem woli Narodu, wyrażonej w inicja­
tywie stronnictw demokratycznych.

Referendum jest aktem nieskrępowa­
nej wypowiedzi najszerszych mas ludo­
wych w sprawach ustrojowych, gospo­
darczych, społecznych, politycznych i 
kulturalnych odrodzonego kraju.

Sens referendum polega na tym, że 
ujmuje najważniejsze sprawy państwo­
we w formie pytań bezpośrednich. Re­
ferendum należy traktować jako objaw 
walki, toczącej się w Polsce o utrwale­
nie i pogłębienie demokratycznych zdo­
byczy ludowych. Żądanie referendum — 
to żądanie jasnej wypowiedzi, że: 

chcemy konsekwentnego kroczenia po 
drodze wytkniętej przez P. K, W. N., 

chcemy, by masy pracujące miast i 
wsi, by masy pracowników fizycznych 
i umysłowych • były gospodarzami w 
kraju,

chcemy, by masy pracujące korzy­
stały z dobrobytu materialnego,

checmy, by masy pracujące korzysta­
ły z dóbr kulturalnych przez upowszech­
nienie oświaty,

chcemy, by o dostępie do wszystkich 
godności państwowych — cywilnych 1 
wojskowych — decydował nie przywilej, 
lecz istotna zasługa, nie uradzenie, lecz 
praca — miernik wartości społecznej 
człowieka,

chcemy, by w kraju była atmosfera 
praworządności, a nie niepoczytalnych 
wybryków warchołków faszystowskich 
spod znaku NSZ i WiN„

chcemy utrwalenia pokoju między­
narodowego,

chcemy suwerennej, dr cznej
Polski ludowej z granicar. Jdrą i
Nysą.

Chcemy sojuszu z demokratycznymi 
państwami świata, sojuszu z Związkiem 
Radzieckim.
4 Referendum przyczyni się do wyjaś­

nienia sytuacji politycznej w kraju.
Referendum przyczyni się do wy­

tknięcia wyraźnej linii podziału międr  ̂
olbrzymią, demokratyczną częścią naro­
du, a małą grupą niedobitków faszy­
stowskich.

Powrót delegacji z Moskwy
Przez uzyskaną pomoc otwiera się droga do dobrobytu mas pracujących

i wszystkich obywateli
Kilkutysięcne tłumy zgromadziły się na lotnisku na Okęciu, aby powitać powra­

cających z Moskwy członków delegacji poi skiej. Pcczty sztandarowe organizacji poli­
tycznych i młodzieżowych zajęły miejsca obok kompanii honorowych Wojska Pol­
skiego, tworząc wielki czworobok, nad któ rym wyrósł las sztandarów. Wysiadują­
cych z samolotu przedstawicieli KRN i rzą du Jedności Narodowej powatały gorące 
cwacjo ,,Niech żyją'1. Tłum przerwał kordon i z okrzykami: „Chcemy zobaczyć naszego 
Prezydenta*4 — rzucił się do samolotu. Pośród zgromadzonych rzesz padały raz po 
raz okrzyki na cześć Prezydeta KRN, Pre miera Rządu Jedności NarodowsJ, Genera­
lissimusa Stalina i przyjaźni polsko - ra dzieckiej.

katu w prasie, poruszyliśmy cały szeregW a r s z a w a, 5. Prezydent KRN 
Bolesław Bierut, po przyjęciu raportu kom­
panii Wojska Polskiego wygłosił przed mi­
krofonem przemówienie treści następującej: 

Obywatele, wracamy z krótkiej kilku­
dniowej wizyty, którą odbyliśmy w stolicy 
naszego wielkiego sąsiada, w Moskwie. 
Krótkie rozmowy, jakie odbyliśmy z przed­
stawicielami Rządu Sowieckiego, z wielkim 
wodzem narodów radzieckich, Generalissi­
musem Stalinem i ministrem Molotowem, 
odbyły się w atmosferze tego rodzaju cie­
pła, serdeczności i wzajemnego zrozumie­
nia. z jakim rzadko spotykają się narody 
sąsiednie między sobą.

W rozmowach, których szczegóły praw­
dopodobnie znacie z ogłoszonego ko.muni-

zagadnień mających olbrzymie znaczenie 
dla naszego kraju, dla odbudowy, dla dal­
szego naszego rozwoju. Polska znajduje się 
w szczególnym okresie swojej odbudowy, w 
okresie powiązanym z wielkimi trudnościa­
mi. Jesteśmy zniszczeni bardziej, niż jaki­
kolwiek inny kraj. Odbudowujemy się z 
całym napięciem naszych sił, tym niemniej 
olbrzymią wagę posiada dla nas, d'a. przy­
spieszenia tej odbudowy, pomoc Innych 
krajów, pomoc sąsiedzka. Otóż pomoc tę 
otrzymaliśmy od naszego wielkiego sąsiada, 
z którym znajdujemy się w stosunkach 
głębokiej i serdecznej przyjaźni, od Związku 
Republik Radzieckich.

Kopalnie węgla w
pod zarządem

Nowy J o r k  (SAP). Zarząd kopalń 
węgła w Stanach Zjednoczonych został na 
polecenie prezydenta. Trumana objęty przez 
sekretarza stanu Kruga.

Krug — jak informuje referat prasowy 
prezydenta — otrzymał polecanie kierowa­
nia kopalniami w ten sposób, aby w obec­
nej ważnej chudli zabezpieczyć gospodarkę 
narodową.

Sł. Zjednoczonych
państwowym

Sekretarz Stanu Krug udaje się w dniach 
najbliższych na dokładną inspekcję obję­
tych zarządem państwowym zagłębi węglo­
wych.

Londyn  (SAP). Izba Gmin przyjęła 
ustawę o upaństwowieniu brytYiskiego 
przemysłu węglowego.

Wieczór przyjaźni polsko-radzieckiej
Moskwa/  (PAP). Korespondent PAP do­

nosi z Leninabadu (Tadżycka ZSRR): W związ­
ku z wyjazdem ostatniego transportu repat- 
triantów polskich z Leninabadu odbył się tu 
w najpiękniejszej sali klubowej miasta wie­
czór na cześć przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Na wieczór przybyli przedstawiciele władz i 
organizacji radzieckich oraz społeczeństwa 
miejscowego. Przedstawiciele Związku Patrio­
tów Polskich dziękowali w swych przemówie­
niach za pomoc, okazaną wojsku polskiemu,

wskazując na piękne wyniki przyjaźni i współ­
pracy polsko-radzieckiej oraz podkreślając 
znaczenie dalszego wzmacniania tej przyjaźni 
dla obydwu narodów. Mówcy radzieccy wy- 
raz.li uznanie dia pracy Polaków w czasie 
wojny i życzyli repatriantom polskim owoc- 
■nej pracy dla dobra demokratycznej Polski. 
Wieczór, który odbył się w serdecznej atmos­
ferze stał się manifestacją na rzecz trwałości 
i rozwoju przyjaźni polsko-radzieckiej.

Niemcy zabiegają o sympatie, świała
M o n a c h i u m .  (ZAP) — Niemcy zdają 

sobie z tego sprawę, że ich zbrodnicza woj­
na, spowodowała utratę wszystkich przy­
chylanych im opinii. Naród myślicieli, poetów

Montujemy fabrykę paliwa syntetycznego
W a r s z a w a. 28. 5. Dzięki pomocy Z w. 

Radzieckiego, Polska otrzymała urządzenia 
fabryki benzyny sztucznej z Niemiec.

D-otychczas nadeszło 8 transportów ma­
szyn i urządzeń, każdy wagi około 900 ton. 
Otriymaliśmy częściowo aparaturę chemicz­
ną, armaturę rurociągową i urządzenia 
elektryczne. Najcięższe obiekty, jak piece 
kontaktowe do syntezy, których waga jed­

nostkowa wynosi 15 ton są obecnie w dro­
dze. Obecnie w szybkim tempie przeprowa­
dzane są prace przygotowawcze do urucho­
mienia rafinerii przez odbudowę odsiar- 
czalni gazu, wstępne prace laboratoryjne 
nad katalizatorami- odbudową urządzeń 
energetycznych oraz dalszą przebudowę bu­
dynków fabrycznych i mieszkalnych dla 
personelu.

f muzyków zbyt dobitnie pokazał światu, że 
całą swoją mądrość zużywać umie tylko ze 
szkodą dla Europy. Nie ma jednak takich u- 
traccmych pozycyj, o których ponowne zdo­
bycie Niemcy by się nie pokusili.

Min. spraw wewnętrznych Bawarii w 
związku z wyborami fktóre się wkrótce ma­
ją odtlyć, wzywa, ażeby Bawarczycy wszyscy 
wzięli udział w wyborach i dali w ten spo­
sób wyrez swojemu zrozumieniu  ̂ jakie mają 
dla pokojowej pracy.

ten sposób odzyskamy sympatię świa­
ta. która jest czynnikiem dużej wartości, 

!ym.pałi.a pomaga w uzyskaniu potrzebnej 
pomocy".

Wiele jest spraw, których się Niemcy po­
dejmują dla uzyskania tej właśnie sympatii 
świata.

Przywozimy ze sobą tę pemoc — będria 
ona miała dla naszego kraju duże znacze­
nie — przyspieszy, pozwoli nam szybciej, 
niż moglibyśmy to zrobić własnymi ręka­
mi odbudować kraj, przyczyni się do tego 
aby jaknajszybciej powstał w naszej odro­
dzonej, demokratycznej Polsce dobrobyt 
mas pracujących i dobrobyt wszystkich' 
obywateli.

Korzystam z okazji, aby przekazać wam 
obywatele, gorące, serdeczne pozdrowienia 
jakie polecili mi przekazać narodowi pol­
skiemu wielki nas przyjaciel Generalis­
simus Stalin i minister Molotow.

Niech żyje przyjaźń serdeczna między 
Polską i Zw. Radzieckim.

Niech żyje niepodległa, wielka, demokra. 
tyczna Polska !‘ł

Przemówienie Prezydenta Bieruta przy­
jęte zostało entuzjastycznie. .

Po odegraniu hymnu narodowego, w 1- 
mieniu ludności stolicy przemówienie po­
witalne wygłosił prezydent miasfa st. War­
szawy Tołwiński, po czym zgromadzeni 
długo manifestowali na cześć rządu Jedno­
ści Narodowej i przviaźni polsko - radziec­
kiej.

Po uroczystościach powitalnych przed 
przybyłymi z Moskwy członkami delegacji 
•przedefilowała komnannia honorowa Woj­
ska Polskiego.

• « ^
Bezpośrednio po przyjeździe wiceprezy­

dent KRN tow. Szwalbe, podzielił się z 
przedstawicielami PAP swymi wrażeniami 
z pobytu w Moskwie, mówiąc:

Zadowolony jestem niezmiernie z przy­
jęcia i wyników. Niewątpliwie przy reali­
zowaniu całości porozumienia, ogłoszonego 
w prasie, najszersze masy ludności polskiej 
przekonają się. jak ważkie znaczenie dla 
rozwoju naszego państwa mają ścisłe sto­
sunki gospodarcze i polityczne ze Związkiem 
Radzieckim".

Premier Osóbka - Morawski w rozmowie 
z przedstawicielami PAP na temat wizyty 
moskiewskiej wyraził szczere zadowolenie 
z wyników rozmów moskiewskich, podkre­
ś l  jąc, że dały one najbardziej owocne re­
zultaty z dotychczas przeprowadzanych 
rozmów.

Goście szwedzcy Mm i obóz 
ityjay aa

Lubl i n,  28. 5. W Lublinie bawiła 1 
osobowa wycieczka szwedzkiego towarzy 
stwa pomocy dla Polski pod przewodni 
ctwem Arne Sfarynga. Celem przyjazdu go 
ści było zwiedzenie b. obozu boncentracyj 
nego na Majdanku. Oglądane eksponaty \ 
muzeum, łaźnie, komory gazowe i krema 
torium wywołały wśród zwiedzających ol 
brzymie wrażenie, przekonywując gość 
szwedzkich o straszliwych metodach wyni 
szczania stosowanych przez Niemców n; 
obywatelach 22 narodów.

Jeszcze tylko 4 dni trwa subskrypcja PPOK
Nikogo nie zabraknie wśród subskrybentów!
Dziś we wtorek, wszystkie placówki czynne od godziny 8-19
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0 właściwą ocenę stosunku PPS do PSL
' Dyskusja na temat ustosunkowania kię 
PPS do PSL ma na celu wyjaśnienia ogóło­
wi Partii, dlaczego PPS jest obecnie w wal­
ce politycznej i ideologicznej r PSL. Do 
walki tej nie było — przyznajmy to — 
przygotowanego gruntu, z uwagi na trady­
cję wspólnych walk PPS i PSL z sanacją, 
pogłębione w czasie okupacji prz^ż wspólti® 
w pewnym czasokresie zmagania z okupan­
tem hitlerowskim. Pytanie stoi tak: czy 
dlatego zwalczamy PSL, iż jest o.no Bar­
dziej umiarkowane społecznie; aniżeli PPS? 
Czy też może dlatego walczymy z PSL, że 
„odgrzewamy1* poprzednie londyńskie grze­
chy ówczesnych przywódców i niestety o. 
be cnych PSL? A może dlatego, że pamię- 
ńmy czasy Chieno - Piasta? Nie, nie z tych 

Zwodów walczymy obecnie z PSL. Oczy­
wiście. że czasy Chieno - Piasta musżą być 
dla nas sfałbm Ostrzeżeniem, iż ruch ludo­
wy może się st-oczyć ku prawicy społecznej. 
Taka czujność nigdy nie zaszkodzi. Ujetnne 
skutki polityki ..londyńskiej11 będziemy 
długo odczuwać zarówno na terenie między­
narodowym jak i wewnątrz kraju. Dlatego 
musimy i pod tym wżględem mieć oczy i 
uszy otwarte. Ale nie z tego powodu zwal­
czamy obecnie PSL. Czy wreszcie możemy 
zwalczać PSL — (a ten z powodów mógłby 
być najważniejszy) — za jego’ umiarkowany 
kurs wobec zagadnień społecznych? Nie — 
nie możemy. Nie możemy z tego prostego 
powodu, iż rozumiemy, że struktura gospo­
darki narodowej w Polsce Odrodzonej uza­
sadnia istnienie partii umiarkowanych spo­
łecznie, jak umiarkowane Stronnictwo Lu­
dowe i Str. Pracy. PPS np. nie może być, 
nie jest i nie chce być wyrazicielką intere­
sów ta co za tym idzie i reprezentantką 
ideologiczną) bogatych chłopów pracują­
cych przy pomocy sił najemnych, właści­
cieli fabryczek i warsztatów, zatrudniają­
cych do lóO ludzi na trzy zmiany (takie 
warsztaty będą pedlegały unarodowieniu), 
Bogatych i dużych itp. Należy bowiem u- 
świadomić sobie i stale pamiętać, że w Pol­
sce przy unarodowieniu szeregu odcihków 
produkcji i wymiany, ogromne odcinki ży­
cia gospodarczego, a przede wszystkim rol­
nictwo. opierać się nadal będą na prywat­
nym władaniu. T że .,prywatni“ rolnicy i 
przedsiębiorcy mają swoje interesy gospo­
darcze i muszą mieć swoje przedstawiciel­
stwa pjolit,, które dadzą wyraz intere-om 
gospodarczym. Dlatego mylą się wszyscy c; 
towarzysze, którzy upraszczając sytuację, 
sądzą, że w obecnej demokratycznej Polsce 
nie ma miejsca dla politycznie upniarko- 
wanyrh stronnictw. Miejsce takie jest i w

i Stronnictwa Pracy
demokracji, o utrwalenie jej rządów w obec 
nej PKW, w nowej przewadze w najgłęb­
szym swOim wiejskim, chłopskim intere­
sie. Bo te rządy zdały egzamin najistothiej- 
szy -— dla najszerszych mas pracujących 
miast i wsi — w spinach: przeprowadziły 
i utrwalają reformy społeczne,, niezbędne, 
dla żyfda i fłostętpu tych mas, oraz zapocząL 
fcowały i realizują taką politykę zagranicz­
ną, która pozwala utrwalić wolność i siłę 
■odrodzonej Polski w jej nowych i lepszych 
granicach. PSL tych podstawowych prawd 
nie uznaje, a jej kierownictwo zwalcza i 
podważa te oczywiste fundamenty swobo­
dy, chleba i pracy dla szerokich mas pol. 
skicht Stronnictwo Pracy jest także chwiej­
ne i niezdecydowane. Uchwały formułuje 
połowicznie. Dlatego PSL będziemy coraz 
ostrzej zwalczać, a Stronnictwo Pracy, jeśli 
nie chce utracić zaufania postępowej jego 
części, musi iść w kierunku uznania słusz­

nej linii stronnictw PKWN. Aie w każdej 
chwili, gdy PSL zgodzi się na utrwalenie 
rządów demokracji tak, jak to wyżej po­
wiedziano, i tak, jak my to pojmujemy (co 
nio przeszkadza, że będzie zwalczać, jeśli 
zechce, socjalizm), oraz gdy Sfr. Pracy o- 
statófcznie „zdecyduje się11, to PPS niewąt­
pliwie w zupełnej zgódzie z PPR wyśippi z 
inicjatywą zamiany walki na zawarcie tak 
korzystnej dla Polski ugody wewnętrznej 
sześciu partii, ugody, opartej na zasadzie 
uznania właściwej roli stronnictw PKWN 
w ogóle, a stronnictw robotniczych w szcze­
gólności. w dzićle utrwalenia, pogłębienia 
i kontynuowania istotnej demokracji, nie 
tej formalnej z czasów Chieno _ Piasta łub 
z przed września 1939 r., ale tej nowej u- 
gruntowanej na reformach społecznych, 
uchwalonych przez PKWN i KRN i nowego 
etylu rządów w Polsce.

Stanisław Szwalbe.

Akcja kolonii Istnitti
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 

przepracowuje obecnie plan zaopatrze­
nia w niezbędne środki żywnościowe ko-* 
lonii letnich. Jak wiadomo tegoroczna 
akcja kolonijna jest zakrojona na nie­
zwykle dużą skalę, kćlonie szkolne, or­
ganizowane w ramach akcji Minister­
stwa Oświaty obejmują zgórą 300.000 
dzieci, wczasy robotnicze organizowane 
przez Centralną Komisję Związków Za­
wodowych i okręgi 150.000 pracowni­
ków. Ponadto z zaprowiantowania ko­
rzystać będą obozy studenckie i harcer­
skie, oraz organizowane w poszczegól­
nych miastach i ośrodkach przemysło­
wych półkolonie.

Odrębna s.prawa to zgodnie z zalece­
niem Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. zaopatrzenie w żywność 
500.000 dzieci ze zniszczonych na sku­
tek działań wojennych okolic kraju.

Szczegóły interesujące szeroki ogół 
zaopatrzenia kolonii i półkolonii, zosta­
ną podane wkrótce do wiadomości pu­
blicznej.

Piojekt zwołania św islow ei fioo fe ie itji 
s o i j i s M  w listopadzie

Londyn.  (PAP) •— Komitet wykonaw­
czy brytyjskiej Partii Pracy poparł projekt 
odbycia międatynarodowej konferencji partii 
socjalistycznych od 8 do 10 listopada b. r. 
Brytyjska Partia Pracy postanowiła wysłać 
delegację na kongresy chińskiej i duńskiej 
partii socjalistycznej.

Polacy ze Związku Radzieckiej 
wracaja da kraju

W Warszawie zatrzymał się transport Po­
laków, powracających ze Związku Radzieckie­
go (Irkuck). Transport liczący 1.504 osoby, 
skierowany został na Starogard i Szczecin.

Z Kazachstanu powróciło do Polsku 217 
dzsiecti polskich z sierocińca. Transport len po 
obdarowaniu dzieci paczkami, odjechał do 
Gostynina koło Kutna,

W dniu 22 bm. przybył do Kutna transport 
z repatriantami z Kazachstanu, składający się 
z 67 wagonów (1.040 osób). Transport skiero­
wano do Gniezna.
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Tegoroczne Święto Ludowe
swieięm całego obozu demokratycznego
:* Nadchodzące Zielone Świątki obchodzone będą jako tradycyjne Święto
j: Ludowe, jako święto mas pracujących miast i wsi, jako święto sojuszu robot-
:j niczo-chłopskiego.

W to wielkie święto bratnie organizacje robotnicze w solidarnej manife- 
:• stacji witają serdecznie masy chłopskie, ślubując bronić demokracji do ostat- 
i| niej kropli krwi, ślubując odbudować Ojczyznę i nie szczędzić sił W realizacji 
i j dążeń Rządu Jedności Narodowej.

Święto to ma charakter mobilizacji mas do utrwalenia osiągnięć demo- 
:• kratycznych i do zakończenia Reformy Rolnej, Zaludnienia i obrony zagospo- 
j: darowania Ziem Zachodnich, ochrony życia i mienia ludności, walki o ład, spo­
ił kój i praworządność, likwidacji band reakcyjnych.

Tak więc cały obóz demokratyc zny: Związek Samopomocy Chłopskiej 
• : wespół ze Stronnictwem Ludowym przy współudziale Polskiej Partii Socjali- 
:j stycznej, Polskiej Partii Robotniczej, Związków Zawodowych, organizuje w 
i; czasie Zielonych Świątek obchody, skierowane przeciw reakcji, przeciw roz- 
:j bijaczom jedności chłopskiej i narodowej, o Polskę ludową, silną i niepod-
•I „

Dlatego w dniu S w ią ta  L u d ow e go  manifestujemy pod 
hasłem trzykrotnego T A K !

W sprawie zmiany obywatelstwa polskiego na radzieckie
Komunikat Polsko-Radzieckiej Komisji Mieszanej

interesie normalnego rozwoju sytuacji po­
litycznej Polski, miejsce to trzeba im zo­
stawić. Wszelkie więc pomysły delegaliza­
cji takich stronnictw byłyby teorią. Wiado­
mo, że poprzez likwidację formalną grupy 
politycznej nie zlikwiduje się ałni bazy 
społeczno - gospodarczej tych grup, ani 
też nie zwalczy się ich ideologii.

W Polsce odbyła się niewątpliwie bez­
krwawa rewolucja społeczna i polityczna. 
Zlikwidowaliśmy obszarnictwo, trusty i 
kartele wielkokapitalistyczne, banki pry­
watno itp. T niewątpliyio reformy te i ich 
stale pogłębianie leżą w interesie najszer. 
sźyeh mas.

Tnaczej mówiąc, w interesie tych mas 
leży niedopuszczenie do powrotu do sto- 
6uhków gospodarczych i politycznych z 
przed września 1939 r. Powiedziawszy krót­
ko nie wolno dopuścić do.glosu w polityce 
potentatów' finansowych, wydźiedzicżoiiych 
obszarników i fabrykahtów. łe  grUpy spo­
łeczne ze zrozumiałych powodów' niezado­
wolone nie mają swego podkładu gospo­
darczego w nowej Polsce i ich sztucznemu 
.,wyhodowaniu1* w interesie najszerszych 
mas m. in. ! PPS sprzeciwia się. Otóż z 
szeregu wystąpień PSL rozbijających jed­
ność obozu postępu i reform społecznych 
(yide sprawa bloku wyborczego) wynika­
łoby, iż PSL lub raczej obecne kierownic­
two PSL steruje do tego. co nazwałem 
kiedyś „paderewezczyzną1* do nawrotu sto­
sunków z przed września 1930, co według 
nas według PPS prowadzi w prostej drodze 
de Chieno - Pia6ta.

PSL traci swój naturalny wiejski cha­
rakter, dbejrńując coraz to szersze kręgi 
burżuazji miejskiej, która szuka ostoi tv 
tym stronnictwie i wpływa wtórnie na po­
litykę i taktykę tego stronnictwa. Zapobiec 
niebezpieczeństwu grożącemb Ple tylko PPS, 
ale w konkrotn. warunkach Polsce, jej wol­
ności i niepodległości, może tylko wspól­
nie PPS i PPR (w* żadnym wypadku jak 
naiwnie sądzą niektórzy towarzysza z PPS) 
— sama PPS. Dlatego jedność działania, 
jednolity front PPS i PPR jest kamieniem 
węgielnym zwycięstwa polskiej demokracji* 
Utrwalenia reform społecznych, zarówno na 
wsi. Jak i w’ mieście. Dlatego stronnictwa, 
działające na wsi w ińteresie ludności 
wiejskiej, powinny dbać q jedność polskiej

Łódź. (PAP) — Przedstawicielstwo Pol­
ek o-Radze eckn ej Komisji Mieszanej do Spraw 
Repatriacji podaje do wiadomości, że w wy­
konaniu umowy z dnia 6 lipca 1945 roku mię­
dzy Tymczasowym Rządem Jedności Naro­
dowej R. P. d Rządem ZSRR w części, doty­
czącej prawa zmiany obywatelstwa polskiego 
osób narodowości rosyjskiej, ukraińskiej, bia­
łoruskiej, 'rusińskiej i litewskiej, mieszkają­
cych na terytorium Polski i ich ewakuacji do 
ZSRR rozpoczęło urzędowanie a przyjmowa­
nie zgłoszeń na wyjazd w siedzibach urzędo­

wych: w Warszawie, przy ulicy Aleja Szu­
cha 2 oraz w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej 8.

Do wiadomości osób zainteresowanych po­
daje się wyciąg z -tekstu umowy z. dnia 6-go 
lipca 1945 r. oraz z protokółu wykonawczego 
do tej umowy: artykuł 2 „Tymczasowy Rząd 
Jedności Narodowej R. P. zgadza się przy­
znać osobom narodowości rosyjskiej, ukraiń­
skiej, białoruskiej, rusińskiej i litewskiej pra­
wo zmiany obywatelstwa polskiego, zgodnie 
z wyrażonym przez nie życzeniem”.

Art. 4. „Osobom, przesiedlającym się na 
podstawie niniejszej urnowy, przyznaje się

prawo zabrania ze sobą swych rodzin. Do ro­
dziny mogą być .zalidzeni: żona (lub mąż), 
dzieci, matka, ojciec, wychowankowie, jak 
również inni krewni, niezależnie od ich na­
rodowości, jeżeli prowadzą wspólne gospo­
darstwo i wyrazili życzenie przesiedlenia s.ię”.

Art. 5. ..Przesiedlenia dokonuje się na pod­
stawie dobrowolnego wyrażenia swej woid 
przez każdą z wyżej wskazanych osób”.

Art. 6. (Protokółu). „Osobom, wyjeżdża­
jącym przysługuje prawo zabrania ze Sobą 
należącego do nich mienia, nie przewyższają­
cego wagą dwóch ton na rodzinę dla ludno­
ści wiejskiej i jednej tony na rodzinę dla 
ludności miejskiej, wyjąwszy przedmioty, któ­
rych wywóz jest wzbroniony. Prócz tego, o- 
sobom zawodów specjalnych, jak rzemieślni­
kom, lekarzom, artystom, uczonym dtp. przy­
znaje fiię prawo wywozu przedmiotów, nie­
zbędnych dla ich pracy zawodowej”.

Art. 7. (Protokółu). Osoby, wyjeżdżające 
z ZSRR do Poiekii i z Polski do ZSRR nłają 
prawo wziąć ze sobą d<o tysiąca złotych (lub 
odpowiednio do tysiąca rubli) w gotówce, 
którą otrzymają w wyznaczanych przez Kqi 
misję punktach; drogą ziamiahy na radziecką^ 
(i odpowiednio polską) walutę.”

Osoby, mające prawo zmiany obywatel­
stwa polskiego zgodniie z art. 2, znajdujące 
się z chwilą podpisania umowy na terytorium 
Polski, winny się zwrócić w terminie do 15 
czerwca 1946 r. do przedstawicielstwa Pol­
sko-Radzieckiej Komisji Mieszanej z poda­
niem o zmianę obywatelstwa polskiego na 
obywatelstwo radzieckie.

Be r l i n .  (ZAP) — Według statystyki ber­
lińskiej policji kryminalnej, przestępczość 
młodzieży niemieckiej wzrasta. W kwietniu 
1946 r. zanotowano wiele napadów rabunko­
wych, dokonanych całymi bandami, głównie na 
skladjy spożywcze, 50 kradzieży, i 13 włamań 
i 32 wypadki handiu nielegalnego stwierdzo­
no u nieletnich.

Przestępczość ogólna miasta 3 milionowe­
go ciąle jest jeszcze obrazem upadku moral­
ności, Zanotowano ogółem 3.390 wielkich i 
6.405 mniejszych kradzieży. 35 mordów, 53 1 
znalezione trłipy nieznanych osób riraz 350, 
osób zaginionych — oto ponure cyfry zbrod- 
nicżdści berlińskiej. Nieszczęśliwych wypad­
ków tz wynikiem śmiertelnym było 284.

fi zmianę p i n  i Belgia i tiolandia
Be r l i n .  (ZAP) — Wśród państw, które 

i. Stępia na najbliższej konferencji paryskiej 
4 T nidskieri o poprawki graniczne z Niem­
cami, znajdzie się Belgia j Holandia. *

Z fronłu akcji P. P. O* K.
Społeczeństwo polskie, doceniając wagę i cele Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju, 

tłumnie stanęło do szlachetnego współzawodnictwa w spełnieniu tego ważnego obowiązku 
obywatelskiego, Oto garść dalszych wiadomości:
Grudziądz. Członkowie Związku Zaw. Pra­

cowników Skarbowych, Oddział w Grudziądzu 
— mimo szczupłych poborów — bez różnicy 
zajmowanego stanowiska, wszyscy pospieszyli 
z subskrypcją Pożyczki. Zarazem wzywają do 
spełnienia swego obowiązku i te grupy spo­
łeczne, które mają do tego odpowiednie środ­
ki finansowe.

*

Bydgoszcz. Zespół redakcyjny „Ziemi Po­
morskiej” subskrybował sumę 50.000 zł.

*
Kwidzyń. Subskrybowanie Premiowej Po­

życzki Ódbddowy Kraju odbywa się w naszym 
mieście i powiecie w sposób zadawalający. 
Miejscowe społeczeństwo zadeklarowało na­
stępujące kwoty: kupiectwo i wolne zawody
1.500.000 żł„ rzemiosło 1.400.000 zł., rolnictwo
3.500.000 zł., inni 350.POO zł,

Do dnia 21 bm. wpłacono 790.000 zł., dalsze 
wpłaty w toku.

Dla informacji podajemy, iż -wpłaty przyj­
mują -wszystkie placówki bankowe oraz Urząd 
Skaibdwy w Kwidzyniu, a poża tym w Za­
rządzie Miejskim codziennie w godzinach od 
5—7 wieczór Obywatelski Komitet Pożyczki 
udziela -wszelkich wyjaśnień.

A '
Gdańsk. Pracownicy Pocz! i Telekomunika­

cji Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Gdańsku subskrybowali na Prćmiówą Pożycz­
kę Odbudowy sumę 2.895.000 złotych.

*
tódf PracTWińc-* pentralnegd 

Przemysłu .Włókienniczego oraz Dyrekcji Bran­

żowych CZPWL zadeklarowali na P. P. O. K. 
sumę 533.000 zł. ’

Pracownicy ze -Wszystkich placówek Naro­
dowego Banku Polskiego zadeklarowali na Po­
życzkę w pierwszych dniach maja br. 2.642.000 
złotych.

Pracownicy Centralnego Zarządu Przemysłu 
Papierniczego w Łodzi podpisali P. P. O. K. na 
sumę 70.500 zł., pracownicy Centrali Zaopa­
trzenia C. Ż. P. P. — 90.000 zł., Centrali Apro- 
wizacyjnej — 18.000 zł., Środkowo-Polskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Papierniczego 14.500 
złotych.

*

Wrocław. W czasie od 14 do 22 maja' br. 
udział w subskrypcji P. P. O. K. na terenie 
Wrocławia zgłosiło około 25.000 osób, dekla­
rując blisko 16 milionów złotych,

*
Lublin. Pracownicy Dyrekcji Okręgowfej 

Kolei Państw, w Lublinie wpłacili pierwszą 
ratę Pożyczki Odbudowy Kraju w wysokości 
1.405.020 zł.

Uczniowie Państw. Gimnazjum i Liceum
w Krasriymstawie subskrybowali na rzecz P. P. 
O. K. kweftę 8.005 zł., Wpłacając j::ł-ześnis 
całą sumę,
ł *

Kraków. Zarząd Bratniej Pomocy studen­
tów krakowskich wydziałów politechnicznych 
wystąpił z ąpeCem dd studentów wszystkich 
uczelni akademickich o podjęcie ogłoszonej 
przes studentów wydziałów politechnicznych 
dobrowolnej akcfł ęubśkrvpcji Pożyczki Odb-.i. 
dd%Vy Kraju, propofuijąc zarazem wżajełhfłą ■ ■ 
rywalizację wszystkich uczelni na tym polu. ł
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a Ziemie Odzyskane
Kiei u e i i i a t u Z Ziem Odzyskanych

, Nie można najnowszej historii Polski 
uważać za zbiór niepowiązanych z so­
bą faktów i wydarzeń. Trzeba zrozu­
mieć związek przyczynowy, jaki łączy 
ze sobą te wydarzenia i trzeba zrozu­
mieć, że pierwszym ogniwem w tym 
łańcuchu przyczyn i skutków jest zwy­
cięstwo Polskiej demokracji, dojście do 
władzy polskiego obozu demokratycz­
nego.

Właśnie obóz demokratyczny w Pol­
sce pod przewodnictwem KRN dokonał 
trafnej analizy Sytuacji politycznej, 
trafnie przewidział rozwój wypadków 
i uhiiał wyciągnąć z tego właściwe wnio­
ski polityczne.

KRN umiał szerokie masy ludowe 
Polski włączyć w wielkie procesy histo­
ryczne, umiał doprowadzić do współ­
działania narodu polskiego z demokra­
tycznymi pokojowymi i zwycięskimi si­
łami świata, umiał doprowadzić do te­
go, że Wojsko Polskie u boku' Armii 
Czerwonej wzięło udział w zwycięskim 
marszu na Berlin zamiast — jak to 
chciała reakcja polska — dó spółki z 
hitlerowskimi bandami pochód ten ha­
mować. To jest zasługą polskiej demo­
kracji. Nie koniunktura, ale właśnie 
słuszna polityka doprowadziła obóz de­
mokratyczny w Polsce do władzy i nie 
koriiunktura, ale ta słuszna polityka 
przywróciły naszą władzę po wiekach 
na ziemiach odzyskanych.

Nie było by nas dzisiaj nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem, gdyby w Warszawie nie 
rządził obóz demokratyczny, gdyby w 
Warszawie u władzy zamiast Rządu 
Jedności Narodowej, byli londyńscy 
emigranci. Bylibyśmy wtedy forpocztą 
spiskującej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu międzynarodowej reakcji, a 
nie — jak dziś — przednią strażą zwy­
cięskiej słowiańszczyzny. I dlatego nie 
można zachwycać się ziemiami zachod­
nimi, a równocześnie zerkać w stronę 
Raczkiewicza. Nie można chcieć szcze­
rze rychłego zagospodarowania ziem 
odzyskanych, a równocześnie w Polsce 
Centralnej sabotować świadczenia rze­
czowe. Polska silna, dobrze zorganizo­
wana i zagospodarowana w swoich wo­
jewództwach centralnych będzie też ta­
ką na ziemiach odzyskanych i na od­
wrót.

Dlatego kto podważa władze demo­
kratyczne w Polsce, kto sabotuje odbu­
dowę kraju, ten osłabia naszą pozycję 
na ziemiach odzyskanych.

Fundusz inwesłycyjno-obrotowy przemysłu 
Odzyskanych osiągnął sumę 1 miliarda zŁ

W dniu 23 sderpnSa 1945 r. minister H. 
Minc wysunął koncepcię utworzenia Fundu­
szu Inwesf ycyjwo-Obrot-owego Przemysłu 
Ziem Odzyskanych. Miał on być stworzony z 
Wpływów z upłynnienia remanentów -towaro­
wych, półfabrykatów !i surowców w zakła­
dach przemysłowych na terenach wymienio­
nych. Projekt ten sprecyzowano oświadcze­
niem, wygłoszonym na I Zjeździe Przemysło­
wym ZO w Jeleniej Górze i określającym 
wysokość FICPZ na sumę jednego mliarda 
złotych. Chodziło o zdobycie takiego kapitału

w celu dokonania najniezbędniejszych inwe- 
stycyj wstępnych w przemyśle ZO a jak naj­
szybsze uruchomienie go. Projekt ogłoszony 
w dolin 30 sierpnia r. z. przewidywał, iż fun­
dusz osiągnie zaihierzoną wysokość w roku 
od chwili powzięcia decyzji.

W dniu 6 maja rb. odbyło 6ię posiedzenie 
Raidy Zarządzającej FlOPZO.

W dniu 17 hm. ujawniono bilans dotych­
czasowych jego wpływów i wydatków. Przed­
stawia 6Óę on następując Ot:

Akcfa Siewna na Pomorzu Zachodnim
Szczecin.  (PAP) — Kampania siewna 

na Pomorzu Zachodnim dobiega końca. Na 
gospodarstwach do 50 ha zaorano 114.556 ha, 
zasiano 84.543 ha, obsadzono ziemniakami 
5.071 ha. Na gospodarstwach większych za­
orano 33.929 ha, zasiano 25.646 ha, obsadzo­
no 554 ha. Osadnicy zakończyli już zasiewy 
pszenicy jarej, jęczmienia a owsa. Wykończa­
ją jeszcze spóźnione scewy majątki Zarządu 
PNZ, wojsko i sama Akcja Siewna, która po

zakończeniu prac u osadników, zmobilizowa­
ła traktory do orki na terenach niezamiesz­
kałych. Częściowo jeszcze p-ozoStają -do ob­
siania: gryka, proso, rzepaki jare i gorczyca. 
Do potowy cźerwca prace Wiosenne mają być 
ukończone. Na czoło wszystkich powiatów 
Pomorza Zachodniego wysuwa się Wołyń, 

gdzie akcja przeprowadzona jest w 100 proc. 
Następnie idą: Białogród (około 80 proc.), 
Kołobrzeg, Zagórze, Nowogród i Drawsko.

-

SZTUM
, Zapomniane powiały

Akcja weryfikacyjna na teranie woje­
wództwa mazurskiego jest już na ukoń­
cz sn i u.

Natomiast na terenie czterech powiatów 
nadwiślańskich przyłączonych do woje­
wództwa gdańskiego weryfikacja autochto­
nów dopiero się zaczęła i hie jest przepro­
wadzana planowo. Nie ma tu bowiem ani 
Komitetu Narodowościowego ani Polskiego 
Zw. Zachodniego, które to organizacje zaj­
mują się tą sprawą.

Jak wiadomo Sztum z okolicą był cen­
trum ruchu polskiego i około 10.009 autoch­
tonów czeka od roku na przyznanie obywa­
telstwa polskiego.

MALBORK
Odbudowa przemysłu

Malbork.  — Na terenie Powiśla uru­
chomione w ostatnim czasie fabrykę wyro­
bów farmaceutycznych, fabrykę kainiemi młyń­
skich i fabrykę wyrobów blaszanych.

Odbudowane 2 cukrownie rozpoczną pro­
dukcję jesienną bieżącego roku.

WAŁCZ

Józef Dubiel.

Konie od mmii Radzieckie] flia osadników 
na Pmootzo Zachodnim

Szczec i n.  (PAP) — Z wypożyczonych 
do prac na roli przez wojsko radzieckie 5,000 
koni, Pomorze Zachodnie uzyskało około 990 
koni. Konie te przydzielane są preede wszyst­
kim osadnikom wojskowym oraz rolnikom naj­
biedniejszym.

Uruchomienie przemysłu
Walc z. (ZAP) — Na terenie powiatu 

Wałcz mieszka obecnie 24 tys. Polaków a 11,4 
tys. Niemców. O ale chodzi c Polaków to 10.8 
tys. mieszka w miastach, fesżta a więc prze­
szło 13 tysięcy na wsi. Większość osadników 
to repatrianci z Grodna, Wilna d zza Bugu. 
Świadczenia rzeczowe zostały zrealizowane 
w 80% a akcja siewna w 30%.

W powiecie znajduje się pewna dlość za­
kładów przemysłowych, jednakże b. mała 
-ilość z nich jest uruchomiona. I tak na 53 go­
rzelnie tylko 9 jest czynnych, wszystkie (8) 
krochmalnie są nie czynne, na 16 tartaków 10 
nie jest uruchomionych.

OLSZTYN
— Miasto polskich pamiątek. Małe mia­

steczko Wartenborg posiada pełno polskich 
pamiątek. W starej kolegiacie franciszkań­
skiej znajduje się dobrze zachowany grobo­
wiec biskupa Andrzeja Batorego i innych za­
służonych Polaków. Spis fundatorów kolegia­
ty zawiifera tylko polskie nazwiska. Dom, w 
którym urodżił się kotnpożytor Feliks Nowo­
wiejska nr.e uległ zniszczeniu d został oddany 
pod opiiekę .organizacji społecznej. Na fron­
cie domu została wmurowana tablica pamiąt­
kowa.

Ku uczczeniu zasług wielkiego kompozy­
tora, projektuje 6ię zmienić nazwę miasta na 
Nowowtiejjsk.

— Za zuchwały napad rabunkowy z bronią 
w ręk-u na gospodarstwo Tadeusza Cioska, 
Sąd Doraźny w Olsztynie skazał oskarżonych: 
Jani Polikowskiego lat 22, Jana Kwiatkow­
skiego lat 27 d Mieczysława Otlewskiego lat 
21 na karę dożywotniego węzio-nia.

— Zjazd delegatów Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Przy udziale dkoto 100 dele­
gatów z terenu województwa odbył się w 01- 
sztynite I Wojewódzki Z‘azd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, na którym do­
konano wyboru delegatów na Kongres do 
Warszawy.

Zjazd obradował w sali Teatru dm. St. Ja­
racza. Obradom przewodniczył płk. Szla- 
szewski. %

'■— Miejsce wypoczynkowe. Województwo 
mazurskie ma Idealne warunki, by stać się 
terenem masowych wycieczek oraz miejscem 
spędzani:a okresu wakacyjnego. Lasy sosno­
we, malownicze jeziora, zdrowy kliimat — to 
są atuty, które niewątpliwie ściągną dużo tu­
rystów, Jako miiejsca wypoczynkowe przewi­
dziane są: Mikołajki (położone nad najwięk­
szym jeziorem Śni-ardwy), Ruciany i szereg 
innych miejscowości,

— Napływ repatriantów. Transporty z re­
patriantami nfpiywają w dalszyih ciągu na 
teren woj. mazurskiego. W ostatnich dniach 
przybyły 4 transporty, którymi przyjechało 
2,215 osób. Repatrianci przywieźli ,z sobą o- 
kołp 1.7D0 sztuk zwierząt domowych.

Przychód:
Wpłaty z tytułu upłynnienia remanentów 

zakładów przemysłowych na Z. O. złotych 
i.001.258.651,67.

Wpłaty z tytułu różnic w zarobkach robot­
ników niemieckich zl 27.791.848,58

Procenty naliczone od lokat i pożyczek 
żł 1.746.288.20 — Razom zł 1.033.796.788.45.

Rozchód:
Udzielone kredyty zł. 752.316.204,65.
Koszty upłynnienia remanentów złotych 

9.598.850.03.
Saldo rachunku 199 w BGK zł 271.8S 1.733,80
Razem złotych 1.033.7%.788 45
Jak wynika z tego — zobowiązania prze­

mysłu o utworzeniu FlOPO, wykonane były 
o t rzy miesiące wcześniiei przed wyznaczo­
nym terminem rocznym FlOPZO zdobył dla 
przejnyełu .tych terenów środki gotówkowe 
bez uciekania się do pomocy zewnętrznej, z 
poza terenu Ziem Odzyskanych, na zasadziie 
samopomocy i samowystarczalności. Fundusz 
zdał egzamin życiowy. Decyzją Komitetu E- 
konomicznego uznano go za instytucję stałą, 
posiadającą własną administrację z Radą Na­
czelną, jako władzą główną.

W powojennych warunkach gospodar­
czych Polska, gdy walczymy na każdym kro­
ku z trudnościami natury materialnej, osiąg­
nięcia FlOPZO są tym bardziej znamienne i 
pocieszające.

Następnym etapem będzie (projektowany 
obecnie przez ob. Min. Przemyślu drugi mili­
ard na FlOPZO. Będzie to najlepszym środ­
kiem do wzmocnienia haiszego potencjału 
przemysłowego na starych Ziemiach Piastow­
skich i ugruntowania ich polskości.

Zgłaszać posiadana mienia psniemiediie
Warszawa.  (ZAP) — W związku •z za­

rządzoną przez Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych akcją przeprowadzenia spisu poniemiec­
kiego mienia ruchontego, dowiadujemy się z 
terenu, że niektóre osoby a nawet platówiki 
pt|'lic'zne przeszkadzają akcji względnie ją 
paraliżują.

Wydawało bk się, że urzędy i instytucje 
powinny nie tylko same zgłaszać posiadane 
przez nie ruchome mienie poniemieckie, ale 
wpływać na powszechne dokonanie tego ,o- 
bowiązku.

Majątki niemieckie ulegną parcelacji
Gdańsk.  (ZAP) Zgodnie z projektem, ma­

jątki poniemieckie na terenach odzyskanych, 
wchodzących w skład woj. gdańskiego mają 
być zagospodarowane systemem spółdziel­
czym. Pod koniec maja spodziewane jest 
przybycie pierwszych grup zbiorowych osad­
ników z Kielecczyzny. Będą one skierowane 
przede wszystkim do powiatów: Słupsk, Sław­
no, Malbork i inne. Czyni się obecnie przy­
gotowania do sprawnego przeprowadzenia par­
celacji tych majątków, liczących powyżej 100 
ha. Gospodarstwa wiejskie w pow. lembor- 
skim są już obsadzone polskimi osadnikami 
prawie w 100 proc.

„ M l m y f p o i l f j r ó  lat"
Szczecin.  (ZAP) — Zawiązany został 

tu komitet, którego zadaniem będzie zorgani­
zowanie wystawy pt. „Jesteśmy tu już od ty­
sięcy lat". Celem wystawy będzie wykazanie 
naszych praw do tych zdem i niemieckich fał­
szerstw historycznych, walk o Pomorze Za­
chodnie, jakie ha przestrzeni dziejów zostały 
przez na® przeprowadzorie, dalej przedsta­
wienie balansu prac wykonanych przez od­
rodzoną Polskę d wreszcie przyszłości Szcze­
cina i Pomorza Zachodniego.

LUDWIK ZYSNARSKI — GRUDZIĄDZ

Droga śmierci*
F ^kuaeja Buchenw ’ 11

(Ciąg dalszy).

1 i*z) tvi;źll zupę i to jaką jeszcze. Gęsta, 
ź0 aż łyżka w niej etui. Podziału uskuiecz- 
nia się beż jakichś nadzwyeznjhych lywer­
sy j. Jakaś przygnębiająca aura przytłumiła 
wszystkie umysły. Czujemy, że j^st to o- 
statni posiłek skazańca. Zresztą to, tylko 
ńiy mieliśmy takie fezc-zęście i wyjątkowy 
kocioł. W innych zwykła sobio ,?\\a.sser- 
zupka*, w której kartofelek goni rzepkę, a 
rzepka kartofelek. Podobno zaraz ruszymy.
A przecież łudziliśmy się. że Pister prze­
niósł nas w swej ..wielkoduszności*1 na te­
reny fabryczne, by móc zameldować Himm- 
leiowi, it ewakuacja obózu dokonana*1...

Znowu kilka tysięcy więźniów wtłaczają 
■w na teren fabryki z obozu głównego. Oka­

zuj} się, że zamierzano ewakuować cały 
tak zn any „mały obóz *. Ponieważ było wi­
docznym, id jego mieszkańcy, przeważnie 
„inuzu Imani**, to jest ludzie inwalidzi, cho­
rzy i wynędzniali do ostatnich granic, nie 
mają żadnych szans by przetrzymać ewa­
kuację, zaofiarowali się koledzy z ,.duż?go 
dbóiu'* ich żdstąpfć. Piękny to rys 'olidar;- 
»}ści koleżeńskiej, który należycie zro- 1

zumieć można dopiero teraz, z perspektywy 
czasu. W tej chwili zdawało się tó być zu- 
peiuia naturalnym...

Już pierwsze oddziały ruszają. Wycho- 
dzą grupkami po stu ludzi* w odstępach 
około pięćdziesięciu kroków. Pierwsze od­
działy, to przeważnie Żydzi. Wiemy, że oni 
pójdą na pierwszy ogień, a oni sami też 
nie robią sobie żadnych iluzji...

Niektórzy z nas starają się przeszwar- 
cować się z powrotem do obozu. Różnych 
kruczków się imają. Najwygodniejszy, to 
z fałszywą opaską „lagcrszuca*1 — poli­
cjanta obozowego. Ja też szukam tego spo­
sobu. Chcę dotrzeć do Władzia Żalewskie- 
go z Lipna, który został W obozie z powodu 
swojego wieku. 73 lat liczy sobie nasz „że- 
lazobetoń’, jak go ogólnie nazywamy, z 
powodu twardości wobec esesów i hardej 
postawy. Chcę mu zostawić moje notatki 
i pozdrowienie dla mojej rodziny. Niestety! 
Nia udaje się. Doslrzega mnie pierwszy 
lagerfuelirer, sturmbannfuehrer Schober, 
kat Buchenwaldu, który już dawno ma 
rntiie na oku. Nie pozwala już wracać do 
kolegów. Ze słowami: „no, z tobą bę­
dziemy mieli nareszcie spokój1* przytłacza 
mnie do oddziału, który w tej chwili mija 
bramę. Przeważnie Żydzi, kilku Francuzów 
i Niemców kryminalistów,

Och! jak mi strasznie! Sam jestem wśród 
żywiołu zupełnie mi obcego i przepojonego 
• Wskroś Jii«iyiiktbih sHHlbźdfcli 'wawer* ul. 
Przypominam sobie słowa Dantego: „ias-

■ .................... « ■■■■ I ■ ■  ■
ciate ogni śperahża*1. Tamci, mnie pokrew­
ni mową i duszą jeszeze zostali... wyruszą 
później .A ja jestem sam wśród obcych... 
w takiej godzinie...

Nie oddaliliśmy się jeszcze sto metrów 
od bramy obozu, gdy pada piet-wlszy strzał. 
Żyd idący obok milie usuwa się na ziemię. 
Jeszcze dostaje od esesowca kopniaka jako 
obola na dbogę ku wieczńości. Ślizgamy się 
po krwi kałużach. Strzały przed nami i za 
nami. Każdy oddział składa swoje niedo­
browolne ofiary. Do Weimaru jeszcze długa 
droga, ośm kilometrów. Kto tam dotrze? 
Wysuwam się naprzód. Żydzi nie dopusz­
czają do tego. Niech każdy zostaje na swo­
im miejscu. Wiadomo, ostatni© najgorsze, 
bo najwygodniej strzelać esesowcom z 
brzegu...

Po drodze, ro kilkanaście kroków, przy 
brzegu szosy, trupy z rozwalonymi czere­
pami. Spoglądamy ze zgrozą. Wyobrażamy 
sobia, jak to my będziemy wyglądali w 
takiej chAuił. Kto następny?

Docieramy do stacji kolejowej w Wei­
marze. Wagony - węglarki czekają już ha 
nas. Pakują nas po sto ludzi do takiego 
wagonu. Stać nie można, siedzieć także hie. 
Dwóch Niomców - krymihalistów obejmuje 
komendę. Dwóch esesowców, strażników 
wagonu, musi mieć wygodna miejsca. 
Stłaczają nas więc w jednym kącie. Każą 
> a.bić iia pc< 11 *»!:•.© i wtłaczają — jednego, 
lid drugiego — w rozwarte kolana.

„Panowie1* csesowcy zrzymają się. Za 
mało mają miejsca, by 6 0 bic wygodnie 
legnąć w kącie wagonu. Następuje więc 
przegrupowanie. Obydwaj kryminaliści 
wyżywają się na nas, a eśssowcy pomagają 
im kolbami. Prawie wszyscy z nas mają 
pokrwawione częropy i twarze. Obok mnie 
słyszę stłumiony wykrzyknik: „Och, Jezu!1* 
Jakiś ńiłody szkielet żyjący, liczący nie 
więcej jak 17 do 18 lat. ,-Tyś Polak?** — 
pytam. „Tak, jestem Bąk Józef11. Wskazuje 
na postać skuloną obok: „Tarotem też Bąk, 
ale ani krewny, ani spowinowacony1*. Spo­
glądam na drugiego młodzieńca, też w 
tym wiekii. Aż mi cieplej się robi na ssrcii, 
bo przynajmniej swoi. A chłopcy bardzo 
przyzhdici, tacy z fasóhem. a w takich 
w-arunkach to grunt. Nie spodlała iich du­
sza. „A tó Władek, a tamten, to Iwan ru­
ski, też porządny chłop'*. A'więc .jest nas 
piątka. ChiOpcy przylgnęli :lo mnie, a ja 
do nich. Razem trzymaliśmy się w tym 
piekielnym kodę.

Za mną, wbity w plecy moje, siedzi 
ehuderlawy Francuz. Za nim Ukrainiec 
Piter Pitrowi nio podoba się ciasnota. Bije 
więc Francuza po grzbiecie, wygramolą się 
jemu na plćcy zgarbione i wywija jakiegoś 
pieklonego obert&śa. Francuz jęczy: „Och- 
mon Dieu, mon Dieu! Qu est. ce cpie tu me 
vsu\? Qu‘est ce quo tu me veux?łl „Żyć mi 
trio daj fet, Francuuuz. Sobaka!**

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Muzeum Miejskie — Legionów 28 ot­
warte codziennie o-d 11—15. Centralna Biblio­
teka Miejska i czytelnia otwarta w dnu pow­
szednie od 10—12 j od 15—17.

— We wtorek, dnia 28 ma;a br. odbędzie 
się o godz. 18 w lokalu OM TUR przy ulicy 
Wybickiego nr. 38-40 Zebranie Nadzwyczajne 
Centralnego Związku Zawodowego Metalow­
ców w Polsce — Oddział Grudziądz.

— Na kościół w Tarpnie. Wezwani przez 
ob. Bótfcnera Zdzisława wpłacają pracownicy 
Zakładów Elektrycznych Pomorza — Oddział 
Grudziądz zł 1.450, j wzywają pracowników 
Zakładów Miejskich.

— Wydział Aprowizacji i Handlu podaje 
do wiadomości że od dnia 28 bm. do 1-go 
czerwca br. będz'e wydawane we wszystkich 
sklepach Grudziądzkiej Spółdzielni Spożywców 
masło dla ka* I prac. na karty żywn. z 
mieś. kwietnia 1946 r. na kupon 41 po 90 gr 
na osobę. Cena za 1 kg masła wynosi 52,80 
złotych.

—- Dyrekcja Gimnazjum i Liceum im. Kró­
la Jana HI Sobieskiego oraz Zarząd Koła Ro­
dzicielskiego zapraszają na konferencję rodzi­
ców i opiekunów uczniów na czwartek, dnia 
30 bm. godz. 10.30 w auli gimn.

List gończy
Sędzia Okręgowy Śledczy w Grudziądzu, 

w sprawie śledczej przeciwko Władysławowi 
Olkiewiczowi i innym oskarżonym o przestęp­
stwo z art. 286, § 2 i 292 K. K. — znak akt 
S. 8 45, — zarządzam poszukiwanie Włady­
sława Olkiewicza. względem którego zapadło 
dnia 22 grudnia 1945 r. postanowienie o tym­
czasowym aresztowaniu i rozsyła

LIST GOŃCZY.
Poszukiwany Władysław Olkiewicz, ut. 15 

czerwca 1899 r. w Ślesinie, pow. Konin, syn 
Michała i Anny z domu Śmieszek, b. komisarz 
Ziemski Powiatowego Urzędu Ziemskiego w 
Grudziądzu, ostatnio zamieszkały w Grudzią­
dzu, ul. Słowackiego nr. 6, jest oskarżony o 
przestępstwo z art. 286 § 2 K. K.

* Rysopis poszukiwanego:
Olkiewicz Władysław, b. komisarz Ziem­

ski — obecnie pracownik wydawnictwa Liga 
Morska, lat 46, urodzony dnia 15 czerwca 1899 
w Ślesinie, pow. Konin, ostatnie miejsce po­
bytu: Grudziądz, ul. Słowackiego nr. 6, około 
180 cm wysoki, budowa silna, włosy siwe, 
twarz pełna, bez zarostu, czoło wysokie, po­
wieki oczne zaczerwienione, brwi kształtu łu­
kowego, nos prosty — szeroki, usta śr-ednie, 
chód ciężki i postawa pochyła.

Na mocy art. 190 trt. f. kpk. Sędzia Okręgo­
wy Śledczy w Grudziądzu wzywa każdego, kto 
zna miejsce pobytu oskarżonego Władysława 
Olkiewicza aby natychmiast zawiadomił o nim 
najbliższą władzę sądową lub milicyjną a w 
miarę możności oskarżonego przytrzymał.

Grudziądz,  dnia 15 maja 1946 r.
SĘDZIA OKRĘGOWY ŚLEDCZY 

w Grudziądzu.

P ro g ra m  a u d y c j i  P o ls k ie g o  R a d ia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
WTOREK, dnia 28 maja

557 — Sygnał cziasu i pieśń; 6.00 — Ka­
lendarz historyczny; 6.05 — Muzyka lekka; 
6.45 — Dziennik poranny; 7.05 — Program 
na dzień bieżący; 7.10 — Gimnastyka poran­
na; 7.20 — Muzyka lekka; 7.45 — Powtórze­
nie najważniejszych wiadomości dziennika 
porannego; 7.50 — Muzyka poranna; 8.30 — 
Życie gospodarcze; 8.35 — Wiadomości go­
spodarcze; 8.45 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin.

11.57 — Sygnał czasu i Hejnał; 12.05 — 
,bJ<a Ziemiach Odzvskanych'*; 12.20 — Pieśni 
włoskie; 12.40 — Z życia narodów słowiań­
skich; 12.50 — Muzyka obiadowa; 13.50 — 
10 minut poezji; 14.00 — Dziennik popołud­
niowy; 14.30 — Informacje ogólnopolskie;
16.00 — ,,0 -zegaTach” — gawęda świetlicowa 
dla dzieci; 16.40 — Odczyt pop.-naukowy;
16.55 — Reportaż; 17.10 — Koncert Sekstetu
PR; 17.50 — „Odbudowujemy Warszawę1*;
17.55 — Audycja wojskowa; 18.10 — „Śląskie 
pieśni ludowe*’ — audycja słowno - muzycz­
na; 18.30 — Nauka przy głośniku; 19.00 — 
Lennex Berkeley — Sonatina na skrżypce i 
fortepian; 19.30 — Dziennik wieczorny; 20.00 
— Koncert muzyki lekkiej; 20.45 — Montaż 
literacki; 21.00 — Audycja dla Polaków za­
granicą; 21.30 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin zagranicą; 22.00 — Audycja rozrywko­
we; 22,30 — Muzyka taneczna; 23.00 — 0- 
ąbatnde wiadomości dziennika radiowego; 
23.25 — Program na jutro; 23 35 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin zagranicą; 24.00 - Hymn,

Niesiemy pomoc człowiekowi cierpiącemu
Komu obce eą te trzy litery? — P. C. K. 

Śmiemy twierdzić, że nie ma chyba czło­
wieka w Polsce, k:órv by się nie zetknął 
z działalnością tej instytucji i nie zaznał 
ocl niej pomocy w sposób bezpośredni, bądź 
pośredni.

Piszący ta tdowa, przez sześć lat był 
poza nawiasem życia Sipoleczneĝ , był... nu­
merem. Takich nieszczęśliwców, było nas 
grube setki tysięcy. Życie nasze układało 
się przeogromnie ciężko i jeżeli w mroki 
tych koszmarnych lat przekradał się nie­
kiedy promi ?ń radości, to dzięki tylko Czer­
wonemu Krzyżowi.

To też wszyscy przyrzekliśmy (sobie so­
lennie, że jeżeli Opatrzność pozwoli nam 
przeżyć i do Ojczyzny wrócić, będziemy 
dozgonnymi dłużnikami instytucji Polskie­
go Czerwonego Krzyża i gorącymi jej rzecz­
nikami.

W dniach od 2—9 czerwca szlachetna ta 
organizacja urządza na termie całej Polski 
„Tydzień PCK ‘.

W rozmowie z polnomocnikiem PCK 
prezesem Zarzyckim — który organizacji

tej naprawdę jest duszą i sercem oddany 
— dowiedzieliśmy się. że w ramach togo- 
dnia postawiono sobie cztery zadania:

1) uświadomienie społeczeństwa, jakiemu 
zadaniu służy PCK,

2) pokazanie społeczeństwu swego do­
robku na poszczególnych polach działania,

3) zapoznanie z programem działania i 
potrzebami PCK oraz

4) wydobycie od społeczeństwa jak naj­
większej ilości środków materialnych na 
rok bieżący.

Wprawdzie wojna się skończyła — mówi 
prezes Zarzycki — lecz za dania nasze ni o 
skończone i bynajmniej nie są mniejsze. 
Nieść pomoc człowiekowi cierpiącemu, czło­
wiekowi nękanemu przez różne choroby, 
niedostatek. — oto naczelne zadania PCK.

Polski Czerwony Krzyż nie ma stałych 
finansowych podstaw swej działalności i 
oparty jest na ofiarności społeczeństwa. — 
PCK jest instytucją przetwórczą, dysponu­
jącą dużymi dobrami w postaci lekarstw, 
narzędzi chirurgicznych i innych środków 
materialnych. Dla przekazania, dla rozpro-

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Od II maja do 20 maja 1946 r. zareje­

strowano:
Urodzenia: Stnażnik •wiąz. Wiktor Zieliń­

ski, córka; stolarz Stefan Ndetdźwiecki, córka; 
milicjant Aleksander Anuszewskl, córka; ślu­
sarz Edmund Koc.eni-ewski, córka; młynarz 
Józef Ossowski ,syn; ślusarz Wincenty Waw­
rzyniak, syn; murarz Bernard Adamski, syn; 
murarz Ignacy Kawka, córka; robotnik Wło­
dzimierz KrygMczyński, córka; ślusarz Ed­
mund Olesiński, córka; robotnik Bronisław 
Pappelbon. syn; funkcj. Bez,p. Publ. Stefan 
Kordylas, syn; nauczyciel Alfons Kozłowski, 
syn; ślusarz Marian Woźniak, syn;- mistrz pie­
karski Edmund Pawlus, syn; kupiec Bolesław 
Adamowicz, syn; robotnik Paweł Wiesner, 
córka; cholewkarz Bernard Jastrzembski, syn; 
buchalteT Bolesław Chyliński, syn; robotnik 
Teofil Krajewski, syn; 'rzeźniik Jan Wysocki, 
syn; dypl. tinż. Edmund Wagner, syn.

2 urodzenia nieślubne płci żeńskiej, 2 uro­
dzenia nieślubne płci męskiej.

Śluby: Robotnik Hipolit Podlecki i Marta 
Drążkowska, oboje z Grudziądza; ślusarz Ta­
deusz Śliwiński d Helena Szlagowska, oboje 
z Grudziądza; spawacz Jan Żurawski d Broni­
sława Bekter, oboje z Grudziądza; sierżant

Mil. Ob. Bronisław Rzeszotarski d Rozalia 
Zakierska, oboje z Grudziądza; robotnik Frań 
ciszek Wysocki i Anna Tyniecka, oboje z 
Grudziądza; kowal Józef Kazanowski a Ma­
rianna Flisikowska z domu Nurkowska, oboje 
z Grudziądza; urzędnik państw. Henryk Pry- 
gan i Stefapia Chudzińska, oboje z Grudzią­
dza; fryzjer Stefan Świątkowski i Stefania 
Groch-olewska, obo:e -z Grudziądza.

Zgony: Em. urzędnik Józef Kujawa, 69 lat; 
urz. pryw. Franciszek Grade, 38 lat; Lidia 
Szymańska, 3 lata; masz. kol. Bolesław Ku­
charski, 54 lata; wdowa Antonina Uhlenberg 
z domu Gorlikowska. 80 lat; st. as. poczt. Ste­
fan Andrzejewski, 42 lata; uczeń kraw. Zyg­
munt Szatkowski 19 lat; Monika Gehrke z 
domu Duszyńska, 35 lat; Lidia Pawłowska, 6 
miesięcy; Magdalena Harles z domu Jung, 80 
lat; wdowa Janina Ostrowska z domu Krze­
mińska, 64 lata; Wincenty Kamiński, 74 lata; 
Zbigniew Wiśniewski, 4 miesiące; Czesława 
Tomankiewicz, 25 lat; robotnik Maksymilian 
Szulc, 32 lata; Kazimierz Dembicki, 5 miesię­
cy; urz. pryw. Zygfryd Schmiegel, 51 lat; mon­
ter Feliks Schneider, 45 lat; ślusarz-tokarz Al­
fons Jagielski, 33 lata; wdowa Mania Kruk z 
domu Węcknwska, 70 lat.

Skrócony czas dokształcający
Kierownictwo Publicznej Szkoły Dokształ­

cającej Zawodowej w Grudziądzu organizuje 
skrócony kurs dokształcający wieczorowy dla 
tych wszystkich, którzy z jakichkolwiek po­
wodów nie mogli ukończyć szkoły, a pragną 
składać egzaminy czeladnicze lub mistrzow­

skie. Po ukończeniu kursu kandydaci otrzy­
mują świadectwa ukończenia szkoły. Na kurs 
przyjmuje się kandydatów powyżej lat 18. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły, So­
bieskiego 10.

Ze soorlu

Sport robotniczy na Pomorzu
Bydgos z c z  (PAP). W Bydgoszczy 

odbyła się konferencja okręgowa, przedsta­
wicieli wszystkich klubów sportowych na 
Pomorzu, na której utworzone zostały wła­
dze związkowe. Na czele związku robotni­
czych stowarzyszeń sportowych na okręg 
pomorski 6tanąt ob. Lehman, znany -dzia- 
łecz sportowy na Pomorzu. Pomorski ZRSS 
będzie miał sisdzibę w Bydgoszczy. Orga­
nizacja ta zrzeszy wszystkie l^uby i sekcje 
sportowe w oparciu o ideowe związki mło­
dzieżowe i poszczególne związki zawodowe. 
Przypuszczalnie w związku zrzeszanych zo­
stanie około 50 klubów sportowych o liczbie 
kilku tysięcy zawodników uprawiających 
wszystkie rodzaje sportu. ZRSS będzie dążył
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do wychowania nowych uświadomionych 
politycznie i społecznie, zdrowych moralnie 
kadr sportowych.

W. K. S. GDAŃSK W ELBLĄGU.
Bogaty program M. K. S. „Olympii” Elbląg.

Sport piłkarski w Elblągu wre w całej peł­
ni. Mistrz Elbląga Miejski Klub Sportowy 
„Olympia” grała w niedzielę, 26 bm. w Gru­
dziądzu z G. K. S.-em, oraz u siebie z K. P. W. 
W czwartek 30 bm. „Olympia" spotka się z 
„Wisłą” Tczew, wysyłając tam 2 drużyny, jed­
na zaś drużyna gra z najlepszym klubem 
Gdańska W. K. S. w Elblągu. Poza tym w 
dniu 26 bm. Elbląski W. K. S. spotkał się z 
„Lećhią" Malbork w Elblągu, a przedmecz ro­
zegrają OM TUR i Z. W. M. Na dzień 2-go 
czerwca M. K. S. „Olympia" urządza igrzyska 
sportowe, w których wezmą udział zawodnicy 
różnych sekcji i to: piłkarska, tenisowa, lek­
koatletyczna, bokserska, gier sportowych, ko­
larska oraz sekcja turystyczno-rozrywkowa z 
udziałem klubów miejscowych i pomorskich.

WKS „GRYP* W TORUNIU
To r u ń  (PAP). W Toruniu powstał Woj­

skowy Klub Sportowy ,,Gryf“. Komendant 
garnizonu gen. Grochoczyński przydzielił 
do dyspozycji tego klubu pływalnię woj­
skową oraz stadion wojskowy w Toruniu.

MIĘDZYNARODOWY ZLOT SKAUTÓW
Warszawa.  (SAP) — W roku 1947 la­

tem odbędzie się we Francji, pod Paryżem 
w dolinie rzeki Seiny, Międzynarodowy Zlot 
Skautów, zwany JAMBOREE. Zlot zgromadza 
ponad 30.000 skautów z całego świata i bę- 
dz.e przeprowadzony pod znakiem uczczenia 
pamięci zmarłego w czasie wojny założycie­
la skautingu a Naczelnego Skauta Świata — 
R. Baden Powella,

Po zakończeniu JAMBOREE, uczestnicy 
pozostaną we Francji przez 7—10 dni, aby 
wtziiąć udział w obozach skautów francuskich. 
Urzędowym językiem JAMBOREE będzie 
Esperanto.

wadzenia tych dóbr między potrzebujących, 
konieczne są środki finansowe, które musi 
dać społeczeństwo.

Brak jest pieniędzy na opłaty portowe, 
transport kolejowy itp. Brak pieniędzy na 
te rzeczy powoduje, że dary, które w al- 
brzymiej ilości napływają, nie mogą być 
rozprowadzane.

Przed wojną podstawą finansową PCK 
był podaiek o;l widowisk rozrywkowych 
(10 gr. od biletu). Dziś podatek ten w tej 
samej ilości przekazywany jest również 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi, choć po­
trzeby wzrosły niewspółmiernie.

PCK walczy z ogromnymi trudnościami 
i dlatego każdy uświadomiony społecznie 
obywatel powinien w miarę swych sił i 
możności popierać PCK, który tylu setkom 
tysięcy nasżych braci niósł podczas wojny 
i niesie dzisiaj pomoc w najcięższych chwi­
lach dnia powszedniego.

*

W związku z „Tygodniem PCT\“ odbyło 
się w ubiegłym tygodniu w sali obrad 
Miejskiej Rady Narodowej, pod przewod­
nictwem prezesa Zarzyckiego zebranie 
przedstawicieli miejscowego społeczeństwa, 
na którym dokonano wyboru ścisłego ko­
mitetu ..Tygodnia PCK“ oraz poszczegól­
nych sekcyj..

O przedsięwzięciach Komitetu poinfor­
mujemy Czytelników naszych w najbliż­
szych numerach ,,Glosu“.

Jedno zapewniamy. „Tydzień PCK“ w 
Grudziądzu- musi się udać. A uda się wów­
czas, jeśli każdy z członków Komitetu, wło­
ży odrobinę pracy, a nie ograniczy się tv1ko 
do roli figuranta. T—a—d.
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Dno Trynki Dokazało 
swe oblicze

Wobec tego, iż miałem jeszcze kilka go­
dzin czasu do pewnego, spotkania się (maj!), 
postanowiłem przejść się wzdłuż naszej 
Trynki.

Rozpocząłem przechadzkę od ulicy 3 Ma­
ja, z owego miejsca, gdzie odbywa się wła­
śnie oczyszczanie dna Trynki z cegieł, które 
spadły tam jz wysadzonych w powietrze — 
przez Niemców — domów.

Jak wszyscy dobrze wiemy, woda w Tityn- 
ce nie płynie, gdyż śluza wstrzymuje jej bieg, 
tylko coś w rodzaju pomyji płynie strumy­
kiem od browaru, który jest faktycznie głów­
nym sprawcą nieprzyjemnych wyziewów, ws­
chodzących z Trynki w dni 'upalne.

Za ulicą Gen. Bema, aż po ulicę Ponia­
towskiego, silne promienia słoneczne zupeł­
nie wysuszyły dno Trynki, która jest martwa, 
cicha... Tylko gałęzie płaczących wierzb, gę­
sto porosłych nad fjej nierównym brzegiem, 
poruszane silnym powiewem, wydają melo­
dyjny chrzęst podobny do brzęczenia pszczół. 
Patrza w jej dno.., a czegóż tam nie ma? 
„Wsio**!

Obok wiadra od marmolady leży puszka 
od sardynek, obok butelki od likieru (praw­
dopodobnie jeszcze z lepszych czasów) bu­
teleczka od lekarstwa, obok hełmu niemieec- 
kiego leży nocnik, obok pocisku z granatnika 
nabój karabinowy i tyle innych rzecziy.

Wiaterek dmie, a gałęzie wierzb, wyso­
kiej topoli, jesion, kasztanów i innych drzew 
nuńą swoją pieśń, a ja myślę, kiedy wresz­
cie koryto rzeki zapełni się wodą i lumili po­
byt i przechadzkę wśród kwiecia i zieleni 
wzdłuż Trynki? Jur

P rzy c ze p k ę
do sam ochodu 5 ionowcę
J pełnym ogumieniem w dobrym stanie 
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w Łasinie - Telefon Łasin 13
SPRZEDAM rower., mę<slai a długie buty. — 

Koszarowa 26, m. 15. ' (798
WÓZEK sportowy sprzedam. — Ulica Grun­

waldzka nr. 2, m. 3 (róg Fortecznej d N>ad- 
gónnej). _ (802

APARAT do powiększeń kuplę. Kościuszki 
nr. 37, m. 6. (795

10 UBIKACJI na biura do wynaięcia. — Uli­
ca Mickiewicza nr. 38. ' (801

FRYZJERKA dobra potrzebna od zaraz s 
utrzymaniem lub bez. — Chyliński Aloizy, 
Łasin, Rynek 37. (800

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie doku­
menty na nazwisko Zakwińska Rozalia, Po- 
krzywno, pow. Grudziądz. (796
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